Cmentarz Żydowski w Krasiczynie
Uporządkowanie żydowskiego cmentarza w Krasiczynie odbiło się nadspodziewanie szerokim echem w środkach przekazu, lokalnych, krajowych a nawet zagranicznych. Prawdopodobnie dlatego, że w tym względzie, parafia była prekursorem.  Na tym miejscu zamieszczam szereg dokumentów związanych z porządkowaniem cmentarz i związanymi z tym akcjami. 
Ok. 1998 roku pojawił się w Przemyślu prof. John Hartman  z USA, prezes fundacji zainteresowanej uporządkowaniem cmentarza w Przemyślu., dr Stanisław Stępień w Południowo Wschodnim Instytucie Naukowym zaczął zbieranie dokumentacji cmentarza w Przemyślu – przy tej okazji – po znajomości, zainteresowałem go cmentarzem w Krasiczynie. Na takiej nieśpiesznej pracy zeszło ze dwa lata. Prof. John Hortman, który  był w Krasiczynie, spotkał się ze mną, nawet miło, nie powiem pogadaliśmy I na tym się skończyło. 

Dopiero wiosną 2000 sprawa nabrała przyśpieszenia, 

Tak to wyglądało wg  relacji z ówczesnych numerów „Wieści” – tygodnika parafialnego: 

RUSZYŁY PRACE PORZĄDKOWE    PRZY KRASICZYŃSKIM KIRKUCIE

Dzięki wspólnej inicjatywie ks. Proboszcza i Klubu Miłośników Fortyfikacji z Dybawki 13. V. 2000 „ruszyła” akcja porządkowania Krasiczyńskiego Kirkutu (Cmentarza Żydowskiego). 

13. V. punktualnie o godzinie 9.00 na zbiórkę przy cmentarzu zebrała się 15 osobowa grupa młodzieży z Krasiczyna i Śliwnicy. Natychmiast pod kierunkiem księdza proboszcza i ks. Katechety przystąpiono do akcji odkrzaczania i oczyszczania terenu cmentarza. Wszyscy z zapałem przystąpili do pracy tak, że już po kwadransie z gęstwiny splątanych krzaków i zarośli wyłonił się wał niegdyś okalający kirkut. Chwilę potem naszym oczom ukazała się pierwsza powalona stella nagrobna (hebr. macewa). Mimo że wykonana z niezbyt trwałego piaskowca fliszowego zachowała się w idealnym stanie. 

Do godziny 11.00 osiągnęliśmy największą zachowaną macewę stojącą  niemal w środku cmentarza. Z nią czas obszedł się mniej łaskawie i z wyjątkiem fragmentów płaskorzeźby w zwieńczeniu i obramowania części inskrypcyjnej, macewa jest nieczytelna. Do godziny 12.00 zostały wycięte krzaki i drzewa z centralnej części cmentarza. Pozostało jedynie oczyścić wał cmentarny. Tutaj nieocenionym okazał się Jarek Pańczyszyn Krasiczyna, który przy pomocy piły spalinowej znacznie przyśpieszył pracę. Około godz. 13.00 prace powoli dobiegały końca. Wkrótce zapłonęło ognisko, i trochę zmęczeni acz szczęśliwi mogliśmy zajadać pieczoną kiełbasę podziwiając piękne widoki roztaczające się stąd na dolinę Sanu i dalej na pogórze Dynowskie. 

Wykonane przez nas prace zapoczątkowały (miejmy nadzieję!) długofalowy proces częściowej rekonstrukcji i odpowiedniego zagospodarowania opisywanego obiektu. Przed nami wiele pracy, ale jak mówi stare chińskie  przysłowie „1000 milowa podróż zaczyna się od pierwszego kroku” i to niech będzie naszym mottem na przyszłość. 

Na zakończenie chciałbym podziękować wszystkim którzy swym zaangażowaniem i zapałem wspomogli naszą inicjatywę. Szczególne podziękowania dla młodzieży pracującej przy porządkowaniem cmentarza:

Jacek Katan (Śliwnica),Tomasz Katan (Śliwnica),Krzysztof Krawiec (Śliwnica), Marcin Krawiec (Śliwnica), Paweł Jabłecki (Śliwnica ), Jan Jarzynka (Śliwnica), Paweł Jarzynka (Śliwnica), Sebastian Jasiński (Śliwnica), Mateusz Sus (Śliwnica), Tomasz Kołodziej (Krasiczyn), Krzysztof Krzywiński (Śliwnica), Dariusz Podolak (Śliwnica), Jarosław Pańczyszyn (Krasiczyn), Sebastian Pańczyszyn (Krasiczyn), Witold Witko (Krasiczyn).
                                Łukasz Kozdrój

Powyższy spis należy uzupełnić o nazwiska: Piotrka Tomaszka. Barbary Lutelman, Bogdana i Prokopskich. W sumie pracowały 22 osoby z Krasiczyna, Śliwnicy i Dybawki.
Od Redakcji:

Cieszyłbym się z dalszej współpracy  MKF-u z chętną młodzieżą. Obiecuję życzliwe kibicowanie, a może i coś więcej. ks. Proboszcz.    Informuję jednocześnie, że o tej pracy poinformowałem Urząd Gminy: 

1. Prośba

W następstwie listu z dnia 9 maja pracownicy Urzędu obejrzeli wraz ze mną b. cmentarz żydowski, stwierdzili zasadność uporządkowania cmentarza, oraz zaręczyli, że wszelkie wymagane na to zezwolenia gromadzone będą w Urzędzie Gminy – właściciela tej działki. Wspólnie ustaliliśmy minimalny zakres niezbędnych prac i w dniu 13.05 grupa młodzieży i wolontariuszy – w liczbie 22 osób z Krasiczyna, Śliwnicy i Dybawki przystąpiła do porządkowania. Granice cmentarza, wzdłuż  linii najstarszych drzew przedstawiają się następująco: 32, 30, 28 i 23,5 metra – łącznie ok. 115 metrów długości.  Proponuję ogrodzić cmentarz żerdziami na słupkach dębowych Potrzeba ok. 30-35 słupków. Nadto potrzebne będą żerdzie 3 razy po 115 mb z naddatkami daje ok. 400 – 450  m bieżących. Winne być dość starannie okorowane i poprzycinane. Zamontowane wg. prowizorycznego rysunku.  Bylibyśmy wdzięczni, gdyby udało się od Gminy uzyskać  przynajmniej ten materiał. 

2. Informacja

Po odkrzaczeniu na cmentarzu pozostało kilkanaście drzew dużych oraz kilkadziesiąt „sadzonek”. Część z nich wyschnie po odsłonięciu, część trzeba będzie jeszcze usunąć po tej naturalnej selekcji.  Na wiosnę przyszłego roku parafia zamierza wysadzić kilkadziesiąt świerków, tuji i innych drzew i krzewów wg. zalecenia p. prof. Hartmana, którego wizyta przewidziana jest w Przemyślu i może w Krasiczynie 29.05. Gdyby chciał odwiedzić gminę, przyprowadzę go do Was. Powyższą informację przesyłam, aby Urząd był zorientowany w sytuacji w wypadku takiej rozmowy.  Parafia zgromadziła na cmentarzu ok. 1.5 m3 kamieni i ok. 1 m3 piasku, Wkrótce przystąpimy do murowania cokołu pod pamiątkową tablicę w centralnym miejscu najdłuższego boku. Stąd zamierzamy poprowadzić ścieżkę w górę cmentarza, pomiędzy dwoma zachowanymi macewami znajdującymi się mniej więcej pośrodku cmentarza. Zamierzamy też  odsłonić i jakoś zabezpieczyć istniejące  szczątki po fundamentach kilkunastu macew. 

Krasiczyn, dnia 17 maja 2000

===================

Po trwającej od kilku miesięcy konsultacji z kilkoma osobami, parafia zdecydowała się na wykonanie tablicy na „cmentarzu żydowskim” w Krasiczynie. Będzie to tablica z szarego marmuru o wymiarach ok. 120 x 80 cm z napisem w trzech językach angielskim, polskim i hebrajskim:

„Cmentarz gminy żydowskiej w Krasiczynie do 1941. PAMIĘCI STARSZYCH BRACI WE WIERZE. Parafia rzym-kat w Krasiczynie”. 

Przewidywany koszt wykonania tego upamiętnienia – odkrzaczenie, ogrodzenie i tablica to ok. 1500 – 2000 zł. (w sumie koszt był ok. 5 razy wyższy, ze względu na ciągłe poszerzanie „frontu robót” ) 

Miło mi, że moja inicjatywa zbiega się z pomysłem młodych entuzjastów z KMF z Dybawki. 

Oto jaki wpłynął 

List do Redakcji 

„Przed wybuchem  wojny Żydzi stanowili ważną, trzecią co do liczebności, grupę etniczno religijną w Polsce. Ich odmienność religijna, obyczajowa, językowa, a także niezwykłe wręcz talenty handlowe i organizacyjne przysporzyły im wielu wrogów, szczególnie w najuboższych warstwach społeczeństwa. Jednak dzięki nim małe miasteczka kresowe II Rzeczypospolitej nabrały swoistego, niezwykłego uroku. Bo czym byłby Bełz, Kowel, Sieniawa, Leżajsk, Dynów czy Bracław ? To dzięki nim były słane, a gdy w wyniku tego „co ludzie ludziom zgotowali” brakło Żydów -  wegetują gdzieś na skraju świadomości społeczeństwa.  

Zagłada narodu żydowskiego spowodowała, że zniknęli nie tylko ludzie, ale większość materialnych dowodów ich istnienia. Do rzadkości należą zachowane synagogi, bożnice, czy kirkuty ( cmentarze), szczególnie nie słynące znanymi rabinami czy cadykami. 

17.01 obchodziliśmy dzień pamięci o narodzie żydowskim. Postanowiłem odszukać ślady krasiczyńskich żydów. W świadomości dziecka zachował się obraz, gdy wraz z całą klasą wybraliśmy się na  plenerowe zajęcia plastyczne na wzgórze nad Krasiczynem, skąd rozciągał się wspaniały widok na całą okolicę. Tutaj, na skraju lasu stały pojedyncze stelle świadczące o istnieniu w tym miejscu cmentarza żydowskiego... po latach stanąłem na tym samym miejscu. Moim oczom ukazał się odmienny widok: stanąłem przed nieprzebytą ścianą ostrokrzewów. Po stojących tutaj macewach nie pozostał nawet ślad. Do piero po kilku minutach dotarłem do dwóch zachowanych stell, zwietrzałych i zapomnianych. 

Stojąc zanuciłem  piosenkę:

... miasteczko Bełz, miasteczko Bełz

to mała mieścina,

tu cała rodzina i dom mój jest ...”

Pisząc te słowa, chciałbym uczulić czytających na problem zapomnianego cmentarza żydowskiego w Krasiczynie. Poszukuję chętnych, którzy dołączyliby do mojej i kolegów z „KMF-u” inicjatywy oczyszczenia i częściowej rewaloryzacji Kirkutu. Potrzebujemy przede wszystkim młodych chętnych ludzi, którzy zechcą nam pomóc w odkrzaczaniu i porządkowaniu cmentarza”. 

Łukasz Kozdrój

Od Redakcji 

Ze swej strony wnoszę:  pomysł wykonania tablicy przez p. M. GETA (Przemyśl ul. Słowackiego 101 tel. 016-678-31-94.), informację, że z inicjatywy Parafii cmentarz był odkrzaczany przynajmniej 4 razy: przez członków „Solidarności” z Nadleśnictwa, w r. 1981, oraz 2 razy przez młodzież z KIK-u (Klub Inteligencji Katolickiej) w Katowicach w następnych latach, oraz   przez pracowników plebani ok. 3 lata temu. Dwukrotnie obsadzono cmentarz świerkami, niestety, niemal wszystkie złośliwie wycięto Urząd Gminy (na piśmie ! ) zobowiązał się cmentarz ogrodzić, parafia obiecała dać na to materiał. Proponuję spotkanie zainteresowanych i podzielenie się informacjami.  Może nawet na swojej stronie WWW, którą stale przeglądam i czekam na nowości    ks. BS

Po zakończeniu prac zaplanowano uroczyste otwarcie cmentarza w formie Dnia modlitwy i zadumy” 
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KRASICZYN. Goscie z zagra-
nicy, parafianie, duchowni -
rzymskokatolicki, greckoka-
tolicki, prawosiawny oraz ra-
bin — uczestniczyli wczorajw
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zja jest mijajace tysigclecie,
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rzu zydowskim.
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Bartminski, ktory sprawg zainte-
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czono teren, odkopano i ustawio-

| no okolo 20 macew. Na pamiat-
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Jjezykach polskim, hebrajskim i
angielskim: ,Pamigci Starszych
Braci w wierze”.

Wezorajsza uroczystosé, na-
wiazujac do modiow organizo-
wanych przez Jana Pawla IT, mia-

fa charakter ekumeniczny, po-
nadwyznaniowy i obrzgdkowy.
Spotkanie odbylo si¢ w krasi-
czynskim zamku, skad uczestnicy
udali si¢ na cmentarz zydowski.
Kadisz, modly zydowskie za
zmartych, odprawil rabin z Kra-
kowa. Specjalnie przyjechal m.in.

Zydowskich.

prof. John Hartman z USA, prezes
Fundacji Remembrance And Re-
conciliation, ktéry juz wczesniej
zadeklarowal udziat we ,,wspol-
nym dziele” i refundacje kosztow
prac fachowych.

Nie jest to pierwszy cmentarz w
gminie, gdzie przywrocono god-
nosé miejscu wiecznego odpo-
czynku. W ostatnim czasie wysil-
kiem parafian uporzadkowano
m.in. cmentarze z | wojny oraz
greckokatolickie w Chotowicach,
Mielnowic i Korytnikach. ~ Just.

Milodziez krasiczyriska odkopata i ustawita okolo 20 nagrobkow





Ekscelencjo

Najdostojniejszy Księże Arcybiskupie

Po ustnej akceptacji w dniu 29.08 br. propozycji programu „Dnia Zadumy i Modlitwy” współorganizowanych z inicjatywy Parafii pw. św. Marcina w Krasiczynie przez Starostę przemyskiego, Gminę Krasiczyn i Agencję Rozwoju Przemysłu Oddział w Krasiczynie, z okazji mijającego tysiąclecia, oraz zakończenia prac porządkowych na kilku cmentarzach.

Mamy zaszczyt zaprosić Najdostojniejszego Księdza Arcybiskupa do udziału we wspólnej zadumie i modlitwie

w dniu 18 września br. o godz. 12.00 w Krasiczyńskim Zamku.

Nawiązuje ona do podobnych modlitw rozpoczętych i organizowanych  przez Ojca Świę-tego, a w ostatnich dniach także w ONZ-cie, a ponieważ ma ona charakter ekumeniczny, może wzbudzić zainteresowanie licznych Dostojnych Uczestników Archidiecezjalnych uroczystości Jubileuszowych – szczególnie w Przemyślu. Jeśliby więc Ksiądz Arcybiskup uznał za właściwe przekazanie tego zaproszenia Dostojnym Gościom – bylibyśmy bardzo wdzięczni. Tym bardziej, że zorganizowanie uroczystości na naszym terenie stało się możliwe dzięki wieloletniej postawie Księdza Arcybiskupa wobec mniejszości narodowościowych, obrządkowych i religijnych oraz zdecydowanemu, nie liczącemu się z ludzkimi względami i układami, potępianiu szowinizmu i nienawiści, zarówno w słowach jak i czynach. 

Postawa ta w ogromnej, niestety nie zawsze docenionej mierze, wpłynęła na imagé naszego miasta.

Ekscelencjo !

Za poradą wielu osób, uroczystości organizujemy w Zamku Krasiczyńskim, z udziałem zaproszonych gości, spodziewamy się, że także  zza granicy,  młodzieży szkolnej i parafian krasiczyńskich. 

Chcielibyśmy, aby modlitwy za zmarłych i poległych prowadzili przedstawiciele tych wspólnot religijnych, których członkowie spoczywają na wielu cmentarzach, bezimiennych grobach  i kurhanach ( nawet nie do końca zidentyfikowanych ), na naszym terenie. Kilka z nich w Chołowicach, Mielnowie, Korytnikach i Krasiczynie uporządkowaliśmy – staraniem Parafii - w ostatnim czasie. 

Bylibyśmy bardzo wdzięczni gdyby Najdostojniejszy Ksiądz Arcybiskup osobiście, albo przynajmniej przez swego Przedstawiciela, poprowadził taką modlitwę. 

Ze względu na duże odległości do kilku uporządkowanych cmentarzy, możliwe będzie jedynie   odwiedzenie cmentarza żydowskiego w Krasiczynie. Po modlitwie na nim, planowane jest spotkanie uczestników przy wspólnym (szwedzkim) stole w Zamku Krasiczyńskim.  Chcielibyśmy uroczystość zakończyć ok. godz. 15.00.

Serdecznie zapraszamy więc Najdostojniejszego Księdza Arcybiskupa do uświetnienia naszych uroczystości.

===================

Pojednawczy dialog nad mogiłami 
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KRASICZYN. - Musimy pamiętać o przeszłości, aby śmielej patrzeć w przyszłość - przekonywał prof. John Hartman, prezes Fundacji ,,Pamięć i Pojednanie", jeden z  uczestników wczorajszego ,,Dnia zadumy i modlitwy" - spotkania jakie miało miejsce w podprzemyskim Krasiczynie. Było ono okazją do refleksji na temat wspólnych losów Polaków i Żydów. 
Wizyta prof. Johna Hartmana w Krasiczynie nie była przypadkowa. Założona przez niego w 1998 roku Fundacja ,,Pamięć i Pojednanie" jest organizacją ekumeniczną, skupiającą amerykańskich i europejskich chrześcijan i Żydów. Za cel postawiła obie promocję pojednania wśród  narodów i grup etnicznych poprzez gromadzenie dokumentacji historycznej, czczenie pamięci ofiar konfliktów i dialog. Szczególną uwagę jej członkowie zwracają na doświadczenia II wojny światowej i związki Polaków i Żydów, jakie miały miejsce we wspomnianym okresie. Pierwsze projekty realizujące te założenia fundacja postanowiła rozpocząć właśnie na terenach dawnego województwa przemyskiego, które to wybrała ze względu na ich historyczne zróżnicowanie etniczne. Fundacja chce odnowić i zabezpieczyć tutejsze cmentarze żydowskie. Przed kilkoma miesiącami z inicjatywy ks. Stanisława Bartmińskiego, proboszcza parafii pw. św. Marcina w Krasiczynie, rozpoczęły się prace przy porządkowaniu miejscowej, niewielkiej nekropolii, gdzie spoczywają szczątki kilku żydowskich rodzin. Jeszcze do niedawna miejsce to porastały chaszcze i nikt się nim nie interesował. Przy zaangażowaniu młodzieży duchowny doprowadził do oczyszczenia cmentarza z dzikiej roślinności, ogrodził go i uporządkował. Wczoraj z udziałem władz samorządowych, przedstawicieli Kościoła greckokatolickiego, rzymskokatolickiego oraz reprezentanta żydowskiej gminy wyznaniowej - rabina Saszy Pekarica odbyło spotkanie, w czasie którego jego uczestnicy zgromadzeni w krasiczyńskim zamku rozmawiali na temat wspólnej, często jakże bolesnej przeszłości. 
Następnie udali się na wspomniany już cmentarz żydowski, aby odprawić modły nad mogiłami zmarłych. Warto dodać, że z inicjatywy ks. Stanisława Bartmińskiego uporządkowano już kilka cmentarzy na terenie gminy Krasiczyn.  19_09_2000
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ZAPROSZENIE

Parafia pw. $w. Marcina w Krasiczynie wraz ze Starostwem przemyskim, Gming Krasi-
czyn i Agencja Rozwoju Przemystu Oddziat w Krasiczynie, wspoforganizuje, z okazji mijajacego
tysiaclecia, tak burzliwego na Ziemi Przemyskiej oraz zakonczenia prac porzadkowych na kilku
cmentarzach. ,,Dzien Zadumy i Modlitwy”

Mamy zaszczyt zaprosié . _ o
do udziatu we wspélnej zadumie i modlitwie
w dniu 18 wrzesnia br. o godz. 12.00 w Krasiczyriskim Zamku.

Nawiazuje ona do podobnych modlitw rozpoczgtych i organizowanych przez Ojca Swig-
tego, a w ostatnich dniach takze w ONZ-cie, i ma ona charakter ekumeniczny i ponad obrzadkowy
czy ponad wyznaniowy. Za poradg wielu 0sob, uroczystosci organizujemy w Zamku Krasiczyn-
skim, z udziatem zaproszonych gosci, spodziewamy sig, ze takze zza granicy, miodziezy szkolnej i
parafian krasiczynskich.

Chcieliby$my, aby modlitwy za zmarlych i polegltych prowadzili przedstawiciele tych
wspolnot religijnych, ktorych czionkowie spoczywaja na wielu cmentarzach, bezimiennych grobach
i kurhanach ( nawet nie do konca zidentyfikowanych ), na naszym terenie. Kilka z nich w Cholowi-
cach, Mielnowie, Korytnikach i Krasiczynie uporzadkowalismy — staraniem Parafii - w ostatnim
czasie.

Ze wzgledu na duze odleglosci do kilku uporzadkowanych cmentarzy, mozliwe bed_zie
jedynie odwiedzenie cmentarza zydowskiego w Krasiczynie. Po modlitwie na nim, planowgne jest
spotkanie uczestnikow przy wspolnym (szwedzkim) stole w Zamku Krasiczyfskim. Chcieliby$my
uroczysto$¢ zakonczy¢ ok. godz. 15.00.
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Oto fragment listu p. Johna Hartmana, prof. Z Ann Arbor w USA 

Drogi Ojcze Bartmiński,

Dziękuję za zdjęcia i opis prac na cmentarzu. Wygląda to wspaniale. Liczyłem na to, ze Ojca parafia wspomoże

te renowacje. Moim celem jest aby tam gdzie to jest możliwe współpracowały i dzieliły się kosztami środowiska polskie i żydowskie. Zatem jeśli Ojca parafia wsparłaby ten projekt finansowo, nie myślę, ze osobna tablica dla mnie byłaby konieczna. Poza tym, cała inicjatywa tego projektu była Ojca i cała praca, wszystkie prace porządkowe były wykonane przez parafian.

Jeśli chodzi o uroczystość to nadal szukam rabina który odmówiłby modlitwy. Prawdopo-dobnie będzie to rabin z Lauder Fundation z Krakowa. Jeden z moich przyjaciół dobrze go zna. Napisze czy się zgodzi jak tylko coś usłyszę na  ten temat. Jeśli chodzi o datę, myślę, ze Ojciec powinien wybrać dzień najlepszy dla siebie i rabina. Ja może będę mógł przyjechać, ale nie jest to pewne.

Tego typu uroczystość nie powinna odbyć się w sobotę i prawdopodobnie też nie w piątek. Zapewne Ksiądz nie  chciałby by miała miejsce w niedziele, czyli zostają dni od poniedziałku do czwartku.

Jeśli chodzi o posiłek po uroczystości to ci którzy są koszerm nie będą prawdopodobnie jeść. Ale tu mam parę  rad: nie może być wieprzowiny, pewnych ryb i dziczyzny. Najlepsze dania byłyby wegetariańskie. Alkohole są k.o..  Ojciec zapewne ma własne idee jak powinna wyglądać ta uroczystość. Osobiście widzę to następująco: spotkanie w Kościele z modlitwami, odczytami i muzyką. Następnie procesja do cmentarza. Jeśli chodzi o kwiaty to nie są one na ogol częścią ortodoksyjnych pogrzebów, ale z tej okazji mogłyby stanowić miły gest i mogłyby być złożone na cmentarzu.

Bardzo bym chciał by przyszli parafianie z Krasiczyna. Byłoby to wtedy pewne doznanie duchowe. Myślę również, ze następujące osoby powinny być zaproszone:  Prezydent i władze miejskie czy gminne z Krasiczyna,

Biskup Michalik,  Biskup Kościoła Ukraińskiego,  Biskup Makara,,  Prezydent i władze miejskie z Przemyśla (rozumiem, ze Pan Sawicki został wyrzucony),  Pan Jakubowicz (członek gminy żydowskiej z Krakowa, który pewnie nie przyjedzie),  Z. Budzyński z TPN,,  S. Stępień z Instytutu Południowo-Wschodniego,  Dr. Bobusia z Archiwum w Przemyślu,  Jan Basta z Archiwum w Rzeszowie,  Jan Bartmiński z Żona,  Joachim Glettner z Żona. To taka częściowa lista. 

Jakieś media tez byłyby wskazane. Witold Piecuch z Gazety Wyborczej" z Rzęszowa napisał artykuł o mojej fundacji i może być właściwa osoba (mam Jego adres, również internatowy). To jest wydarzenie, które zasługuje na krajowa uwagę. Jeśli nie będę mógł przyjechać osobiście to wyśle kogoś  kto będzie reprezentował fundacje i przęśle parę słów które chciałbym by ta osoba przeczytała. Myślę, ze będzie to wydarzenie pełne znaczeń i wyraziste i jestem Ojcu bardzo wdzięczny za Jego inicjatywę.                                                     Z ciepłymi słowy John Hartman. 
A oto dopisek tłumaczki p. Małgorzaty:

Proszę Księdza, starałam się przetłumaczyć jak najlepiej i przepraszam za błędy. Czasami trudno jest znaleźć słowa i zdania wydają się być trochę sztuczne. Ale mam nadzieje, ze oddalani intencje Johna, a to najwaźniejsze. Ja wybieram się do Polski na 11 dni, miedzy 25 sierpnia a 5 września i przyjadę na parę dni do Przemyśla i Krasiczyna, wiec będziemy mieli  okazje  się zobaczyć. Gorące pozdrowienia i najlepsza życzenia

Małgosia Krasowska

Program 
„Wspólnego Dnia Zadumy i Modlitwy”  zorganizowanego przez Parafię św. Marcina w Krasiczynie

Z inicjatywy Parafii rzym- kat pw. św. Marcina w Krasiczynie, grupa młodzieży i dorosłych, skupionych w kilku organizacjach przy krasiczyńskiej Parafii  oraz młodzież zrzeszona w Towarzystwie Miłośników Fortyfikacji, w Przemyślu – Koło w Dybawce,  podjęła i doprowadziła do końca - kolejną - próbę uporządkowania kilku cmentarzy 

Ponieważ akcja ta spotkała się z dużym zrozumieniem i uznaniem ze strony wielu osób i środowisk, zrodził się pomysł zakończenia jej w formie „Dnia Wspólnej Zadumy i Modlitwy”, opartej na wzorach zaczerpniętych z nabożeństw w Jerozolimie, Asyżu, Katyniu, czy w innych miejscach. 

Po wielu dyskusjach, uzgodnieniach, przy ograniczeniach spowodowanych m.in. licznymi uroczystościach jubileuszowymi, organizatorzy zdecydowali się na program minimalny i możliwy do przyjęcia przez wszystkich uczestników, do których zamierzamy skierować zaproszenia
.

Program obejmowałby:

1. Otwarcie spotkania w Zamku przez proboszcza krasiczyńskiego i Starostę przemyskiego, lub jego przedstawiciela. 

2. Refleksję nt. wspólnej historii tych ziem

3. Słowo przedstawicieli poszczególnych religii zakończone przez nich krótką modlitwą za zmarłych.   

4. Przejście na najbliższy i największy z uporządkowanych cmentarzy – cmentarz żydowski w Krasiczynie. Tam refleksja prof. J.J. Hartmana  z USA prezesa Fundacji „Pamięć i Pojednanie”. modlitwa rabina.

5. Zakończenie w Zamku wspólnym spotkaniem przy kawie, herbacie i szwedzkim stole.

[image: image23.jpg]


Krasiczyn, dnia 28. sierpnia 2000 

Oto jego wizytówka, której nie chce wziąć do ręki połowa Żydów, ( bo jest na niej Krzyż,) ani połowa Chrześcijan ( bo jest Gwiazda Dawida) . Jednak połowa, zarówno Żydów jak i Chrześcijan – z Janem Pawłem II na czele, bierze ją do ręki z szacunkiem. Ufam, że wszyscy Czytelnicy tych słów należą do tej właśnie połowy. 

Aktualnie trwa uzgadnianie tego programu z władzami duchownymi i innymi zainteresowanymi. 

Proszę te słowa traktować jako „głośne myślenie”, robocze i dyskusyjne szukanie rozwiązania

Krasiczyn, dnia 1 sierpnia 2000. 
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KRASICZYN   "W moim sercu ten skrawek ziemi, ten "najmniejszy kirkut świata" 
jak go czasami nazywam, ma miejsce szczególne. 
Często łapię się na tym, że mówię o nim "nasz kirkut"...... 
To jest po prostu miejsce magiczne i tak już zostanie".
Łukasz Kozdrój

Niewiele zachowało się danych o społeczności żydowskiej w Krasiczynie. Andrzej Potocki w swej książce zatytułowanej "Żydzi w Podkarpackiem" tak opisuje dzieje krasiczyńskiego sztetl: "W 1785 roku mieszkało tu siedemdziesięciu Żydów, należących do kahału przemyskiego. W 1835 roku na terenie miejscowej parafii rzymsko-katolickiej żyło trzydziestu sześciu Żydów. Przed wybuchem I wojny światowej lokalna społeczność izraelicka liczyła sto dwadzieścia osób, natomiast w 1921 roku już tylko trzydzieści dwie osoby". Wspomniany spadek związany był z masową emigracją do Ameryki i innych krajów, podobne migracje dotyczyły także innych miast Rzeczypospolitej.

Cmentarz żydowski w Krasiczynie położony jest ponad miasteczkiem, na zboczu góry. Aby trafić do niego, trzeba skręcić w drogę przy krasiczyńskim zamku. W czasie II wojny światowej Niemcy zniszczyli cmentarz. Do dziś ocalało kilka macew w całości i kilka uszkodzonych. W ostatnich latach, dzięki inicjatywie proboszcza miejscowej parafii Stanisława Bartmińskiego oraz Łukasza Kozdrója, teren krasiczyńskiego bet olam uporządkowano. Nekropolia ogrodzona jest drewnianym płotem. Na cmentarzu wzniesiono obelisk poświęcony pamięci krasiczyńskich Żydów. Umieszczony na nim napis głosi: "Pamięci starszych braci w wierze".


W 2001 roku, podczas Festiwalu Kultury Żydowskiej w Krakowie, ks. Stanisław Bartmiński został uhonorowany przez ambasadora Izraela w Polsce, prof. Szewacha Weissa dyplomem uznania "Za zasługi w ochronie dziedzictwa kultury żydowskiej w Polsce". 

Zapraszamy też do odwiedzenia strony Łukasza Kozdroja, poświęconej cmentarzowi żydowskiemu w Krasiczynie        http://www.molotow.republika.pl/judaica_krasiczyn.htm
tekst & zdjęcia: Artur Cyruk 
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Dalszym efektem uporządkowania cmentarza było przyznanie księdzu proboszczowi w lipcu roku 2001 przez ambasadora Izraela  Szewacha Weissa specjalnego dyplomu : „ZA ZASŁUGI DLA OCHRONY DZIEDZICTWA KULTURY ŻYDOWSKIEJ W POLSCE.  W uroczystym wręczeniu dyplomu, podczas Dni Kultury Żydowskiej w Krakowie uczestniczyli, prócz proboszcza, Łukasz Kozdrój i Piotr Tomaszek z Towarzystwa Miłośników Fortyfikacji oraz dziennikarka z „Nowin”, lokalnego dziennika, Justyna Woś, która  potem całą uroczystość szeroko opisała. 






Dyplom dla proboszcza z Krasiczyna      29.06.2001/JS

Ks. Stanisław Bartmiński, proboszcz rzymskokatolickiej parafii w Krasiczynie, został uhonorowany przez ambasadora Izraela w Polsce prof. Szewacha Weissa dyplomem uznania "Za zasługi w ochronie dziedzictwa kultury żydowskiej w Polsce". Wyróżnienie zostało przyznane za odnowienie wspólnie z parafianami cmentarza żydowskiego w gminie Krasiczyn oraz zorganizowanie Dnia Modlitwy i Zadumy poświęconego pamięci Żydów, którzy zginęli w czasie II wojny światowej z rąk hitlerowców. Dyplom zostanie wręczony podczas Festiwalu Kultury Żydowskiej w Krakowie.         PAP, AG, Wyróżnienie dla ks. Bartmińskiego, 
Gazeta Wyborcza 150 (3754), 29 czerwca 2001, s. 5

Dalszym echem było zaproszenie proboszcza na „Pierwszy po wojnie szabat w Przemyślu”   oraz międzynarodową konferencję "Zaginiony naród: Żydzi Przemyśla w polskim krajobrazie", zorganizaowaną w Przemyślu w dniach 20-23 10 2006.   
Oto niektóre relacje prasowe: 
Pierwszy po wojnie szabat w Przemyślu   Informację udostępniono: 27.10.2006 13:16 

20–22 października br. odbył się pierwszy w powojennej historii Przemyśla szabat, na [image: image27.png]Remembrance
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który przybyli Żydzi z całego świata. 

Uroczystości rozpoczęła międzynarodowa konferencja pod tytułem "Zaginiony naród: Żydzi Przemyśla w polskim krajobrazie", w której wzięli udział m.in. Jan Draus – rektor Państwowej Wyższej Szkoły Wschodnioeuropejskiej, John Hartman – prezes fundacji „Pamięć i Pojednanie” oraz prorektor PWSW Zdzisław Budziński. W trakcie konferencji została przedstawiona historia przemyskiej dzielnicy żydowskiej przez Andrzeja Koperskiego, dzieje Żydów przemyskich w średniowieczu przez Augusta Fenczaka, w wieku XVII i XVIII przez Zdzisław Budzińskiego oraz w okresie autonomii galicyjskiej i w Polsce międzywojennej przez Wacława Wierzbienieca. W przerwie została otwarta wystawa obrazów, której symbolicznego otwarcia dokonał John Hartman. W drugiej części Elżbieta Rączy zaprezentowała historię Żydów w czasie Holocaustu dzięki dokumentom zgromadzonym przez IPN, a John Hartman opowiedział historię przemyskich Żydów w świetle materiałów [image: image28.jpg]


fotograficznych pochodzących z archiwów amerykańskich. 

Konferencja miała nie tylko wymiar symboliczny, ale także uniwersalny, ponieważ jak powiedział Jan Draus, przypomniała "o wielokulturowości tego miasta, które ongiś było ważnym czynnikiem rozwoju i chwały Przemyśla". Rektor wyraził nadzieję, że "tradycja i pamięć o wspólnym sąsiedztwie Polaków, Żydów, Ukraińców, Austriaków, Niemców i Węgrów w tym historycznym mieście stanie się ważnym elementem kształtowania świadomości, tożsamości i dialogu międzykulturowego na pograniczu Unii Europejskiej." 

Centralnym punktem pierwszego dnia było spotkanie w Synagodze Scheinbacha (Biblioteka Publiczna przy ul. Słowackiego), w którym uczestniczyli John Hartman, prezydent Przemyśla Robert Choma, Michael Traison, ks. biskup Marian Rojek, proboszcz parafii w Krasiczynie ks. Stanisław Bartmiński, prezes Instytutu Południowo-Wschodniego Stanisław Stępień, ambasador Izraela w Polsce David Peleg, Konsul Generalny USA Anne Hall oraz Rabin Bratysławy Meher. 

Po zakończeniu wystąpień odbyła się pierwsza w powojennej historii Przemyśla modlitwa szabatowa, której przewodniczył Michael Traison z udziałem Naczelnego Rabina Polski Michaela Schudricha. 
W drugim dniu obchodów każdy z zainteresowanych mógł uczestniczyć w spacerze po żydowskim Przemyślu i wysłuchać unikalnych historii, jak na przykład o człowieku, który kopał podziemny tunel z kolegami, aby wydostać się z getta i uniknąć śmierci z rąk hitlerowskich oprawców. W tym dniu, dużym zainteresowaniem cieszyła się również instalacja autorstwa Jacka Szwica, przedstawiająca nieistniejącą już renesansową synagogę. Dzień zakończyła modlitwa kończąca szabat w synagodze Scheinbacha oraz wykłady nt. Mojżesza Schora oraz zasad religii żydowskiej. 

W ostatnim dniu odbyła się ceremonia ekumeniczna na cmentarzu żydowskim przy ul. Słowackiego. 

Źródło: Łukasz Kisielica       http://www.przemysl24.pl/     23 października 2006 - 0:01   

Szabat w Przemyślu

Po raz pierwszy od II wojny światowej w murach biblioteki przemyskiej, dawnej synagodze Mojżesza Scheinbacha, Żydzi odprawili międzynarodowy Szabat. Uczestnicy przyjechali tu z różnych zakątków świata, żeby modlić się za swych współwyznawców pomordowanych i zmarłych w czasie hitlerowskiej okupacji. Wczoraj na żydowskim cmentarzu w Przemyślu z udziałem mieszkańców miasta i duchownych odbył się ekumeniczny kadisz.
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Z inicjatywy ks. Stanistawa Bartminskiego, proboszcza krasiczynskiej parafii, uporzadkowano juz kilka cmentarzy réznych

wyznan znajdujacych si¢ na terenie gminy

Pojednawczy dialog nad mogitami

KRASICZYN. - Musimy pamigtac o przeszlosci, aby $mielej pa-
trze¢ w priyszlosé - przekonywal prof. John Hartman, prezes Fun-
dacji ,Pamig¢ i Pojednanie™, jeden z uczestnikéw wezorajszego Dnia
Modlitwy - spotkania, jakie mialo miejsce w podprzemy-
skim Krasiczynie.

Wizyta prof. Johna Hartmana w

zynie nic byla przypadkowa.
Zalozona przez niego w 1998 ro-
ku Fundacja ,,Pamigé i Pojednanie™
jest organizacja ckumeniczna,
piajaca amerykanskich i europej-
skich chrzescijan i zydow. Za cel
postawila sobie promocje poje
nia wsréd narodow i grup etnicz-
nych poprzez gromadzenie doku-
mentacji historycznej, czczenie pa-
migci ofiar konfliktow i dialog.
Szczegdlng uwage jej czlonkowie
zwracaja na do$wiadczenia IT woj-
ny $wiatowej i zwiazki Polakow i
Zydéw, jakie mialy miejsce we
wspomnianym okresie. Pierwsze
projekty realizujace te zalozenia

fundacja postanowila rozpoczaé
wlasnie na terenach dawnego wo-

Jjewodztwa przemyskiego, ktore to

wybrala ze wzgledu na ich histo-
ryczne zréznicowan iczne.
Fundacja chce odnowié i zabez-
pieczy¢ tutejsze cmentarze zydow-
skie.

Przed kilkoma miesiacami z i
cjatywy ks. Stanislawa Bart
skiego, proboszcza parafii pw. $w.
Marcina w Krasiczynie, rozp
czely sig prace przy porzadkowa-
niu miejscowej, niewielkiej nekro-
polii, gdzie spoczywaja szczatki
kilku zydowskich rodzin. Jeszcze
do niedawna miejsce to porastaty
chaszcze i nikt sig nim nie intere-

bozeristwo ekumeniczne

tywy ks. Stanistawa Bart-

odbyto sie

usz Delmanowicz

sowal. Przy zaangazowaniu mio-
dziezy, duchowny doprowadzit do
oczyszezenia cmentarza z dzikiej
roslinnosci, ogrodzit go i uporzad-
kowat. Wezoraj z udzialem wladz
samorzadowych, przedstawicieli
Kokciola greckokatolickiego, rzym-
skokatolickiego oraz reprezentan-
ta zydowskiej gminy wyznanio-
wej - rabina Saszy Pekarica, odby-
to sig spotkanie, w czasie ktorego
jego uczestnicy zgromadzeni w
krasiczyhiskim zamku, rozmawia-
Ii na temat wspolnej, czesto jakze
bolesnej przesziosci. Nastepnie
udali sig na wspomniany juz cmen-
tarz zydowski, aby odprawi¢ mo-
dty nad mogitami zmartych. War-
to dodaé, ze z inicjatywy ks. Sta-
nistawa Bartminskiego uporzad-
kowano juz kilka cmentarzy na te-
renie gminy Krasiczyn. (d)

w




Ksiądz Stanisław Bartmiński, proboszcz Krasiczyna i Michael Schudrich, naczelny rabin Polski na żydowskim cmentarzu w Przemyślu. W głębi dr Stanisław Stępień, dyrektor Instytutu POłudniowo-Wschodniego w Przemyślu. (JANUSZ MOTYKA) - Mam nadzieję, że to spotkanie przybliży mieszkańcom Przemyśla historię tutejszych Żydów i pozwoli zbudować bardzo dobre stosunki między Żydami i Chrześcijanami - mówi David Peleg, ambasador Izraela w Polsce.

Przed wojną w Przemyślu 34 proc. mieszkańców było wyznania mojżeszowego. Z hitlerowskiej zagłady ocalało zaledwie 3 proc. Janusz Motyka

- Moi rodzice mieszkali przed wojną w Przemyślu. Ocaleli jako jedni z nielicznych. Zachowała się nawet wspólna, rodzinna fotografia ze spaceru po przemyskim Zamku - wspomina Anna Bień, prof. w Akademii Rijksakademie w Amsterdamie, obywatelka USA na stałe mieszkająca w Amsterdamie.

Szabat był kulminacyjnym momentem Dni Pamięci Przemyskich Żydów, na które złożyły się m.in. konferencje naukowe i wystawy i nabożeństwo ekumeniczne na cmentarzu żydowskim.

Janusz Motyka         http://pressmedia.com.pl/2002/2002.04.12/A.htm
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Kirkut w Krasiczynie - datuje się na II poł.XIX wieku. Położony jest na malowniczym stoku wzróconym ku korytu Sanu. Założenie ma około 7 arów powierzchni i dość nietypowy narys trapezu. Ilość pochówków nie jest znana. Zródła bazujące na inwenataryzacjach z przełomu lat 70/80tych XX wieku mówią o istnieniu około 20-tu stall grobowych. Natomiast inwentaryzacja wykonana podczas prac konserwatorskich w 2000 r. wykazała istnienie tylko 4 macew zachowanych w całości i szczątki po kolejnych 8- 10 wyłamanych tuz prz powierzchni gruntu.
Znaleziska w posatci cegieł występujących licznie na obrzeżach założenia cmentarnego sugerują iż, cmnetarz mógł być ogrodzony murem ceglanym.
Szkic Kirktutu w Krasiczynie:
czerwono zaznaczono macewy zachowane w całości 
zielono - macewy których ślady są czytelne w terenie
niebieskie - macewy nieczytelne lub których dotąd autor nie odnalazł.
W opracowaniu mapki korzystałem z mapki autorstwa K.Szuwarowskiego zamiesczonej w: Gosztyła; Proksa: Kirkuty Podkarpacia - Przemyśl 2001. s.31
Strona została jako przyczynek dla badań nad historią międzywojennego Krasiczyna. Pierwszym etapem jest stale prowadzona dokumentacja fotograficzna samego kirkutu począwszy od pierwszych prac rewaloryzacyjnych a na stanie obecnym skończywszy. Kolejnym etapem jest prowadzona obecnie kwerenda metryklana. Obecnie udało się uzyskać dane o 43 osobach urodzonych,zmarłych i/lub mieszkających w Krasiczynie w latach 1802 - 1942. Dane te zostały uzyskane przy pomocy ineternetu wykorzystałem tutaj informacje z następujacych źródeł: Instytut Yad Vashem - The Central Database of Shoah Victims' Names; baza danych Jewish Records Indexing - Poland 
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� Hierarchowie Kościoła katolickiego obu obrządków, Kościoła prawosławnego oraz Kościoła reformowanego, z prośbą o modlitwy za kilka tysięcy poległych prawosławnych i ewangelików podczas I Wojny – trwa jeszcze w zbiorowej pamięci  wspomnienie rzezi na drodze Dybawka ( Fort Prałkowce – Panieński Czub k. Birczy)  i jeszcze żywiej wspominane zagłodzenie ok. 700 jeńców wojennych w Korytnikach.-  przedstawiciela Muzułmanów. Przemyski malarz blisko związany z Kościołem p. Timur Karim zaproponował taką modlitwę. Byłoby to nawiązaniem do dawnych dziejów, gdy o Przemyśl rozbijały się „zagony” Tatarskie- wspomnieniem jest Kopiec Tatarski, ul Tatarska, a w Krasiczynie ślady po dawnym „Grodziszczu”. 





